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P U N T A  D E L  ESTB  
PAP. W b re w  w sze lk im  
zapow iedziom , ko n fe re n  
c ja  m in is tró w  sp raw  za 
g ran icznych  21 k ra jó w  
—  cz łonków  O rg a n iz a c ji 
P aństw  A m e ryka ń sk ich  
(O PA) n ie  zakończy ła  
się w  n'ocy z po n ie d z ia ł 
ku  na w to re k . W ie logo­
dzinne  posiedzenie p rzy  
d rzw ia ch  za m kn ię tych  
nie w y p ro w a d z iło  kon fe  
re n c ji z g łębok iego  im ­
pasu.

W c z o r a j
wodowano 
mis „Tobolo11

W CZORAJ w  S toczni 
Szczecińskiej zw odow ano 
kad łub  s ta tku  przeznaczo­
nego d la  arm ato ra indone­
zyjsk iego. N ow y statek o- 
trz ym a ł nazwę: „T O B E L O ” , 
Chrzestną m a tką  6-go 
t  ko ie i m otorow ca ty p u  
B-450 była m ałżonka 1 se­
k re ta rza  ambasady R epub il 
k i  In do ne z ji w W arszaw ie 
pa n i U to jo  SUTOTO. (w it)

A M F IB IE  ra tu ją  
k u te r  ryb a ck i „M A R  
CJARET ROSĘ” , k tó ­
ry  osiad ł na m ie liź ­
n ie  u wybrzeży 
P r in c e io w n  (stan Mas 
sachusetts) uc ieka jąc 
przed sztorm em .
S trza łka  w skazu je
specja lną  bo ję  ra tu n ­
kową. (C AF)

A m b as a d o r U S A  o trzym a ł
n o w e  in s tru k c je

W tym tygodniu
trzecie spotkanie

Rozmowa

AQ0ULA
przsciwny
zwołaniu
Rady
Bezpieczeństwa

N O W Y  JO R K  P A P . 
W  ko łach  O N Z  zdz iw ie ­
n ie  w y w o ła ł fa k t  w y ­
s łan ia  przez prem iera! 
A do u lę  do przewodni-« 
czącego R ady B ezp ie ­
czeństwa depeszy, w  
k tó re j p ro te s tu je  on, 
p rze c iw ko  z w o ła n iu  po ­
siedzenia ra d y  w  s p ra ­
w ie  Konga, pon iew aż 
—  jego zdaniem  —  „sy 
tu&cja w  Kongu uległa  
znacznej poprawie l  
zm ierza do in tegracji 
terytorium ”.

„Wesele“
bez: wiedzy 
pana młodego

LO N D Y N . M elom an! lon­
dyńscy prze żyw a li osta tn id  
n ie byw a łą  sensację. Roze­
szły się pogłosk i, iż  zna ny  
piosenkarz, bożyszcze m ło­
dzieży 21-letni C l if f  R I­
CHARD żen i się. W ozna­
czonym  dn iu  kośció ł, W 
k tó ry m  m ia ła odbyć się ca 
rem onia zaś lubin , b y ł te r ­
m aln ie ob lężony przez k i l ­
kunas to la tków . Zna lazło s ię 
naw et 550 posiadaczy d ru ­
kow anych zaproszeń.

Jeden ty lk o  cz łow iek  n ia  
nie w ie d z ia ł o ty m  ślubie« 
B y ł n im  sam R ichard . O - 
kaza lo się, że całą ceremo­
nię zorganizow ała bez jeg o 
w iedzy przedsiębiorcza 17- 
le tn ia  osóbka, k tó ra  b y ła  
n ie zw yk le  rozczarowana j  
k ied y  dow iedzia ła się, 
p iosenkarz  n ie  ma absd* 

Ig tn ie  zam iaru  J e j pośmbigZL

CENÄ 50 ..GBmmm

Zagadnienia
gospodarki komunalnej 

i mieszkaniowej 
na warsztacie

dzisiejszej sesji W i
D ZIŚ  w  Szczecinie rozpoczęła się sesja 

W ojew ódzkiej Rady Narodowej. Zasadni­
czym tem atem  obrad są problemy gospodar­
k i kom unalnej i m ieszkaniowej.

SESJĘ zagaił w iceprze- 
w odn iczac.- P rezyd ium , 
W RN W acław  S L E D Z lN - 
S K I. Po do kon an iu  w y b o ­
ru  przewodniczącego obrad 
na ca ły  ro k  1962 — zosta* 
n im  rad ny  H e n ry k  S Z Y ­
M A Ń S K I — i  zm ianach o r ­
g a n iza cy jnych  (na m ie jsce 
radnego l i .  K A N IC H  IEGO 
wszedł M ieczys ław  M O R AW  
S K I — ko le ja rz ), uchw ało 
no p la n  pracy na b r .  Prze 
w id u je  on odbyc ie  6 sesji, 
z czego na jb liższa  — w 
m arcu — ma rozpatryw ać 
sp ra w y  s p o rtu  1 tu ry s ty k i.

Nieznane
samoloty
nad Z R A

K A IR  P A P . T u te jsza  
prasa o p u b lik o w a ła  za 
A g e n c ją  M E N  in fo rm a ­
cję . że 28 s tyczn ia  br. 
k i lk a  n ie z id e n ty f ik o w a ­
nych  sam olo tów  ponow  
n ie  n a ruszy ło  obszar po 
w ie trz n y  Z R A  w  re io -  
n ie  Suezu.

S am o lo ty  o d le c ia ły  po 
ostrze lan iu  ich  z a r ty ­
le r i i  p rze c iw lo tn icze j.

Z  K O LF .I p rzys tą p io ­
no do  zasadniczego 
p u n k tu  obrad. W o je ­
w ó d z k i W y d z ia ł Gospo­
d a rk i K o m u n a ln e j i  
M ie szka n io w e j podsum o 
w a ł 7- le tn i dorobek, 
s tw ie rdza jąc , że w  ty m  
czasie ra d y  narodow e 
w s z y s tk ic h  szczebli w  
sposób w id o czn y  p od ­
n io s ły  na w yższy  po­
ziom  sw o ją  do tychcza ­
sową d z ia ła ln o ść ' i, że 
n a s tą p ił znaczny w zros t 
in ic ja ty w y  społecznej 
na jszerszych mas ludno  
ści. U le g ły  ró w n ie ż  po ­
p ra w ie  u s łu g i zarów no 
pod w zględom  ilośc io ­
w y m  ja k  i  ja k o ś c io ­
w ym .

w  c h w ili;  gdy od da jem y 
n u m e r do d ru k u , rad ny  
W ł. S IK O R A  kończy czyta­
n ie  ko re ie ra tu .

Zima nad 
Bałtykiem

M O LO  w  Sopocie 
ubrane w  d e ko racy j 
ne sople lodu .

(C A F  —  fo to  Kopeć)

BRUMEL
przyjedzie

do Warszawy
W ARSEAW A PAP. W ale­

r y  B n im e l p rzyjeżdża t  lu  
tego b r. do W arszawy. Re­
ko rdz is ta  św ia ta  w  skoku 
w zw yż n ie  w eźm ie jed na k  
ud z ia łu  w żadnych zawo­
dach. Fenom enalny *ko- 
ezek rad z ie ck i będzie przez 
k i lk a  d n i gościem P o lsk ie j 
A g en c ji PraaoweJ. W W ar­
szaw ie Wręczony zostanie 
m u pu cha r u fundow any 
przez PAP.

B rum e l — Jak ju ż  poda­
w a liśm y — zw ycięży ł w 
now orocznej ankiecie PAP 
na  19 na jlepszych spo rt o.w- 
Cdw guropy yfe, rgre. .

Salinger - Charłamow

W torek, so. l. 6z r.
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| W A S Z Y N G T O N  FAP. 
! Na p o n ie d z ia łko w e j kon  
| fe re n c ji p rasow e j w  
; D epartam encie  S tanu 
i U S A  rze czn ik  L in c o ln  
| W b ite  ośw iadczy ł, że 
i am basador aroeryfcań- 
j s k i w  M o skw ie  T h o tn p -

P A S Y 25 PAP. Jak  do 
¡osi d z ie n n ik  „L E  MON 

D E " p rz e b yw a ją cy  w 
ryżu  rzecznik. M in i­

s te rs tw a S p ra w  Z ag ra ­
n icznych  ZSRR C h a r­
ła m o w  i  rzeczn ik  B ia łe  
gr> Dom u .S a lin g e r spo t­
k a l i  s ię  w  p o n iedz ia łek  
w  am basadzie radz iec­
k ie j w  P a ryżu  p rz y  

cy G renelle .
V  p a ry s k ic h  ko łach  

d z ie n n ik a rs k ic h  uważa 
się, że tem atem  rozrno- j 

b y ła  spraw a u ła t - ' 
w ień  w  dz iedz in ie  w y -  j 
rr.iany in fo rm a c ji m ię - i 
dzy ZSR R  a U S A , co 
m og łoby sp rzy jać  odprę 
żeniu ..na płaszczyźnie 
psych o lo g iczn e j" we 
•wzajem nych stosunkach 
obu państw .

J A Y N E  M A N S F IE LD  
— ty m  ra7«m w  o ku la ­
rach — w ys tąp iła  po ra? 
p ie rw szy w  te le w iz ji. 
W  scenie w a lk i j e  sw y 
m l pa rtne ra m i ak to rka  
sk ręc iła  nogę...

(CAF)

1963 i 1965 -  In lała Szczecina

Komisja Tysiąclecia
ustala plan pracy

P R E Z Y D IU M  W ojew ódz­
k ieg o  K o m ite tu  F ro n tu  Jed 
ności N arodu om aw ia ło  
w czo ra j sprawę r o z w i ­
n i ę c i a  dotychczasowej 
dz ia ła lno śc i szczecińskiej 
K o m is ji Tys iąc lec ia . Powo­
ła n o  5-osobowy zespół ro­
boczy z d y re k to re m  M u-

Tu mieści! się

zeum  Pom orza Zachodnie­
go m gr W i. F IL IP O W IA - 
K IE M  na czele o raz ua k ­
tu a ln io n o  sk ład  k o m is ji pro 
pagandow ej i h is to ryczne j. 
Postanow iono położyć 

szczególny nac isk  na uro 
czystości, k tó re  będą się od 
b y w a ły  w  Szezecińskiem  w 
latach 1963 i U-65. R ok 1963 
będzie pośw ięcony h is to ­
rycznym  pow iązaniom  
Z ie m i S zczecińskie j z M a-

KM PPR!

Wmurowanie
pamiątkowej
tablicy

D ZIŚ  o godz. 15 na gm a­
chu, w  k tó ry m  w  1945 r. 
m ia ł sw o ją  siedzibę w 
Szczecinie p ie rw szy K o m i­
te t M ie jsk i P o lsk ie j P a rtii 
R obotn icze j (dziś m ieści się 
tam  T e a tr  „P le c iu g a ” ), od ­
słon ięta zostanie pa m ią tko ­
wa ta b lica . W uroczystości 
weźnwe udz!a i ówczesny Se 
k re ta  rz  K M  PPR M . W I­
D A W S K I.

T ab lica  zostaje w m u ro ­
w a n a -w  ram ach uroczystoś
d  dwudztęsbolecia nowst*-

cierzą. u roczystości cen trs l 
ne odbędą się wówczas w  
C ed yn i., R ok 1965 na se­
s jach naukow ych, w ysta­
w ach, akadem iach od tw o­
rzy  nasz do robek pow ojeh- 
ny.

D Z IŚ  odbyw a się p ie rw ­
sze posiedzenie zespołu ro ­
boczego, na k tó ry m  zosta­
ną om ówione szczegółowe 
założenia p ra cy, (b)

ZMARŁ
Fritz
K reisler

N O W Y  JO R K  PAP. 
W  szpitalu now ojor­
skim zm arł w  poniedzia 
łek w  w ieku 88 lat zna 
ny skrzypek F ritz  K re l-

B O N N  PAP. Rzecznik 
bóńsk ićgo  . M SE bś;,viati- 
c z y t  że. iz a ą h p d  n ia n ie - - 
m ise k ; am basador w  
-%SRR K r o l l  p rzybędz ie  
w  p o ło w ie  lu te g o  do 
B onn na ko n fe re n c ję  
am basadorów  N R F  z 
m in is tre m  Schroede­
rem .

•  •  •

B O N N . C z te ro le tn i 
Chłopiec sp łoną ł ż y w ­
cem w  w arsztac ie  
sw ych rodz iców , w  k tó ­
ry m  w y b u c h ł poża r na 
sku te k  e k s p lo z ji gazu. 
Rodzice dz iecka A lb e r t 
L inse isen  i  je g ą  żona 
K a th a r in a  z a jm o w a li 
się na p e łn ia n ie m  b u t li 
gazem. S iła  eksp lo z ji, 
k tó re j p rz y c z y n  n ie  u -  
s ta lono, b y ła  ta k  w ie l­
ka . że obo je  rodz ice  zo­
s ta li w y rz u c e n i na 
ze w n ą trz  baraku . O d­
n ie ś li o n i c iężk ie  o b ra ­
żenia.

*  *  •
N O W Y  JO R K . W  d n iu  

d z is ie jszym  na w n iosek  
ZSRR zb ie ra  się Rada 
B ezpieczeństw a w  celu 
om ó w ie n ia  s y tu a c ji w  
Kongo.

Z w o ła n ia  R ady  w  tr y  
b ie  p iln y m  w  sp raw ie  
K a szm iru  zażądał ta k ­
że P ak is tan .

!

Kennedy
podejmuje
obiadem
Adżubeja

W A S Z Y N G T O N . W  
d n iu  dz is ie jszym  p re ­
zyden t K ennedy p o d e j­
m ow ać m a ob iadem  w  
B ia ły m  Dom u re d a k to ­
ra  naczelnego „ Iz w ie -  
s t i i ”  A dżuhe ja .

Zerwanie
przez Zachód
konferencji
atomowe]

G EN EW A' P A P  W  
d n iu  29 s tyczn ia  o d b y ­
ło  się ,353 posiedzenie 
k o n fe re n c ji p rzeds taw i­
c ie li U S A . ZSR R  i W . 
B ry ta n i i  w  sp ra w ie  za­
p rzestan ia  dośw iadczeń 
z b ro n ią  nu k le a rn ą . O - 
b ra d y  t rw a ły  2 godz iny 
20 m in u t.

R zeczn ik  de le g a c ji a- 
m e ry k a ń s k ie j • o św ia d ­
c z y ł po pos iedzeniu 
d z ienn ika rzom , że obra  
d y  „zostały odroczone 
bezterminowo, wskutek  
braku podstaw do d a l­
szych pertraktacji" .

son otrzym ał nowe in­
strukcje w zw iązku z 
przew idyw anym  spotka 
ulem z ministrem  
spraw  zagranicznych 
ZSRR Gromyko w kwe 
stil Berlina.

Spotkanie to p rzy ­
puszczalnie nastąpi w 
bieżącym tygodniu. W hi 
te  uchylił się od d y ­
skusji na tem at no­
wych instrukcji, w y jaś ­
niając ty lko, że zostały 
one przekazane Thom p­
sonowi w końcu ub. ty­
godnia.
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GOSPODARZY 
województw 
i powiatów
i  przedstawicielami
władz partii 
i państwa

W A R S Z A W A  P A P . D ziś  i  
ran o  w  U rzędzie  R ady  M i 4 
n is tró w  rozpoczęła się pod 4 
p rze w o d n ic tw e m  Józefa 4 
C Y R A N K IE W IC Z A  d w u -  4 
d n io w a  doroczna n a ra d a « 
przew odn iczących  p re z y - ^ 
d ió w  w o je w ó d z k ic h  i  po- 
w ia to w y c h  ra d  na rodo -  ̂
w ych .

U D Z IA Ł  W  N IE J  B IO R Ą : I  
sekre tarz  KC  PZPR  W ła dy­
sław  G O M U Ł K A , cz łonkow ie  
B iu ra  P o lityczne go  K C : Ed­
w ard  O C H AB J Rom an Z A M ­
B R O W SK I, w ice p re m ie rzy : S te 
fa n  IG N A R , Zenon N O W A K , 
Eugeniusz SZY K  1 J u lia n  T O ­
K A R S K I, prezes N IK  K o ns tan  ( 
ty  D Ą B R O W S K I, sek re ta rz  Ra 
d y  Państw a J u lia n  HORODEC 
K I  oraz k ie ro w n ic y  za in te re ­
sow anych re so rtó w  gospodar­
czych.

T E M A T E M  N A R A D Y  są ' 
podstaw ow e zadania te re ­
no w ych  o rg a n ó w  w ła d z y  ( 
lu d o w e j w  re a liz a c ji p la -  ( 
nu gospodarczego o ra z  _ 
budże tu  te renow ego na 
ro k  bieżący.

tJ L T R A S I P O D Ł O Ż Y L I 
B O M B Ę
PO D  S IE D Z IB Ę  
P O L IC J I W  A L G IE R Z E ,

♦  P A R Y Ż  P A P . Ja k  donoszą 
z A lg ie ru , gw a łtow n a  eksp lo­
z ja  zniszczyła w illę  będącą sie 
dzibą p o l ic ji  spe c ja lizu ją ce j 
się w  w a lce  z O AS. W edług 
p ie rw szych  doniesień , je s t w ie  
lu  ran nych  i  Jeden za b ity .

W IC E K A N C L E R Z
E R H A R D
O P E R S P E K T Y W A C H
W SPÓ LN E G O
R Y N K U

♦  BO N N  P A P . Na spo tkan iu  
z cz łon kam i K lu b u  K o respon­
dentów  Z agran icznych w  Bonn, 
w iceka nc le rz  N R F  E rh a rd  za­
ap e low ał do  W . B ry ta n ii,  N o r­
w e g ii, D an ii, S zw ecji, Szw aj­
c a r ii i  in n ych  k ra jó w  wchodzą 
cych w  sk ład  tzw . S tre fy  W o l­
nego H an d lu  (E FTA ), b y  m ożlt 
w ie  ja k  na jszybc ie j p rzy łączy ­
ły  się do E u ro p e jsk ie j W spól­
n o ty  G ospodarczej. E rha rd  z 
nac isk iem  po d k re ś li!, że k ra je  
te  p o w in n y  dać dow ód ..po li­
ty czn e j so lidarnośc i”  i  w stępu­
ją c  do EW G  m uszą zdobyć się 
na „ o f ia ry  po lity czn e ” .

Zdaniem  E rha rda , n a  Zacho­
dzie ro z w ija ją  się te nd en c je  w  
k ie ru n k u  u tw o rzen ia  „a tla n ty c  
k ie j w sp ó ln o ty  eko no m iczn e j”  
z udz ia łem  U SA. M ów ca w y ­
ra z ił przekonan ie , że p re zy ­
dent U S A  „z ro z u m ia ł tę  ko ­
nieczność” .

F R A N C U S K I
K O M E N D A N T
W O JS K O W Y
O D W O Ł A N Y
Z  B E R L IN A
Z A C H O D N IE G O

♦  B E R L IN  P A P . Do B e r li­
na  zachodniego p rz y b y ł niespo 
dziew an ie  am basador fra n cu ­
s k i W N R F SEYD O U X. -’ «go < 
w iz y tę  w  B e rlin ie  obserw ato- ( 
rzy  w iążą  z in fo rm a c ja m i o 
od w o ła n iu  fran cusk ie go  k o -  ’ 
m endanta  w o jsko w e go gen. L A  < 
C O M M E w  zw ią zku  z jeg o  /  
sym pa tią  d la  OAS. {

E IS E N H O W E R  {
P R Z Y B Ę D Z IE  /
DO J A P O N II <
N A  T U R N IE J  (
G O LFA ?

i ♦  T O K IO  P A P . Prezes Ja- / 
i pońsk iego Z w ią zku  G ry  w  G ol J 

fa  p o in fo rm o w a ł, iż  b . p re zy - i  
1 rten t U S A  E isenhow er zap ro- ( 
1 szony zostanie do w z ięc ia  u -  
l dz ia łu  w  trzec im , am a to rsk im  
, tu rn ie ju  go lfa , k tó ry  odbędzie 
, się w  p a źdz ie rn iku  w  T o k io .

Zakończenie IV sesji
P o lsko  -  Jugosłowiańskiego 

Komitetu Współpracy Gospodarczej
B E L G R A D  PAP. W  D N IA C H  O D  24 DO 29 

S T Y C Z N IA  1962 R. O D B Y Ł A  S IĘ  W  B E LG R A  
D Z IE  IV  SESJA P O L S K O  —  J U G O S Ł O W IA N  
S K IE G O  K O M IT E T U  W S P Ó Ł P R A C Y  GOS PO  
D A R C ZE J.

SE KC JI PO LSK IEJ KO ­
M IT E T U  p rze w o dn iczy ł 
w iceprezes R ady M in i­
s tró w  PR L, P io tr  JAR O  
SZEW IC Z, a s e k c ji ju ­
go s łow iań sk ie j — za­
stępca przew odn iczące­
go Z w ią zkow e j R ady 
W ykonaw cze j FLR J M i­
ja  Ik  o TODORO V lC . k tó  
r y  rów nocześn ie prze­
w o d n ic z y ł ob radom  ko ­
m ite tu .

N A  PO S IE D ZE N IA C H  
PLEN A R N Y C H  i %v ko m i­
sjach rozpatrzono p rob le­
m y  w y m ia n y  to w a ro w e j, 
w spó łp racy  p rze m ysło w e j 
oraz inn e fo rm y  w spó łp ra ­
c y  gospodarczej m iędzy o- 
bu  k ra ja m i.

K o m ite t z zadow olen iem  
s tw ie rd z ił, że w  okresie 
m iędzy 3 i 4 sesją w spó ł 
p raca gospodarcza m iędzy 
obu k ra ja m i ro z w ija ła  się 
po m yś ln ie . W w y n ik u  
w spó lnych w y s iłk ó w  usta ło  
n o  zasadnicze k ie ru n k i w y  
m ia n y  do  ro k u  19GS, co sta 
l io w iło  podstawę do  zaw ar 
c ia  u m o w y  ha n d lo w e j o 
w za je m n ych  dostaw ach to ­
w a ró w  na  la ta  1961—1965.

W zm o g ły  s ię  k o n ta k ty  
m ię dzy  o rg an iza c jam i go ­
spo da rczym i, zw łaszcza w  
dz ie dz in ie  w spó łp racy  prze 
m y ś lo w e j, co po zw o liło  na

głębsze rozeznanie d ługo­
le tn ic h  po trzeb  obu k ra jó w  
w  dz ie dz in ie  urządzeń in -  
in w e s tycy jn ych .

W spółpraca nauko w o-te ch  
n iczna, w spó łpraca orga­
nó w  planow an ia  i  w sp ó ł­
praca w  dz iedz in ie  ro ln ic ­
tw a  ro z w ija ły  s ię  po m yś l­
nie.

W Z I/Y W S Z Y  P O D  U - 
"W AGĘ do tychczasow y 
s z y b k i ro z w ó j gospodar 
czy  obu  k ra jó w , k o m i­
te t  s tw ie rd z ił,  że is tn ie  
ją  w a ru n k i d la  da lsze­
go rozszerzen ia  i  p o g łę ­
b ie n ia  w sp ó łp ra cy  go ­
spoda rcze j m iędzy  obu 
k ra ja m i i  że na leży u -  
czyn ić  ob u s tro n n e  w y ­
s i łk i ,  ażeby to  w  p e łn i 
w y k o rz y s ta ć .

W  szczególności s tw ie r 
dzono, że poz iom  o b ro ­
tó w  p rz e w id z ia n y c h  w  
u m o w ie  h a n d lo w e j na 
la ta  1961 —  1965, n ie  
od p o w ia d a  ju ż  a n i p o ­
trzebom , a n i m o ż liw o ś ­
c iom  o bu  k ra jó w . .

W  w y n ik u  tego stw ieT 
.dzenia uzgodn iono  na 
la ta  1963 —  1985 doda t 
k o w ą  w y m ia n ę  to w a ­
ró w , zw iększa jącą  k w o  
ty  p rze w id z ia n e  w  um i 
w ie  5 -le tn ie j o  p rze -z ło  
20 p ro c . W  zw ią zku  z 
ty m  o b ro ty  p rz e w id z ia ­
ne na r . 1965 będą o 
50 p roc. w yższe n iż  o - 
b r t t y  rzeczyw is te  osiąg 
n ię te  w  ro k u  1960.

W C ZASIE T R W A N IA  SE 
SJI powyższe uzgodnienia 
zos ta ły  u ję te  p ro tokó łem  
d o d a tko w ym  do  um ow y 
h a nd low e j o w za jem nych 
dostaw ach to w a rów  na la ­
ta  1965. Równocześnie
podp isano p ro to k ó ł do da t­
k o w y  do p ro to ko łu  o w y ­
m ia n ie  to w a ro w e j na r. 
1962, w  k tó ry m  p rze w id z ia ­
no zw iększenie ob ro tów  o 
ok. 12 proc. w s tosunku do 
po z iom u  poprzedn io prze­
w idyw an eg o  na r .  1962.

Z A K O P A N E  P A P . 
P o k ry w a  śnieżna w  
T a tra c h  m a ju ż  2 m e­
t r y  g rubości. W czo ra j 
na  K a s p ro w y m  W ie r­
chu  zanotow ano tem pe 
ra tu rę  m inus  20 st.

B i l P R A W D A  i IZWIESTIA
w 80 rocznicę urodzin

F.D. Roosevelta
P O H A N M V C

J A K  IN F O R M U J E  
„Życie W arszaw y”, do
31 lip ca  b r. m a  b yć  u -  
kończona no m e n k la tu ra  
zaw odów  i  spec ja lnośc i. 
C hodz i tu  g łó w n ie  o 
g ru n to w n e  rozeznanie, 
ja k ie  zaw ody i  s p e c ja l­
ności w y s tę p u ją  obec­
n ie  w  naszym  życ iu  go 
spodarczym  i  społecz­
nym .

*  •  •

O W C Z A S A C H  PO D 
G R U S Z Ą  i  n ie  ty lk o  
pod gruszą pisze dziś 
w  „Trybunie Ludu” Zo
f ia  K rzyża n o w ska .

„K U R IE R  P O L S K I”  
w  d z ia le  s p o rto w y m  za 
mieszczą dziś fe lie to n  
K . W o lffa  („R u le tk a  
pew n ie jsza ...” ) na tem a t 
w y n ik ó w  tegorocznego 
R a jd u  do  M . C arlo .

„ Z  ja k im ś  dz iw n ym  upo 
rem  ła d u je m y  co ro k u  g ło ­
wę pod to p ó r, a w y n ik i są 
coraz gorsze. W ty m  ro ku  
a n i jeden po lsk i sam ochód 
n ie  zosta ł dopuszczony do 
końcow ego w yśc igu .

D la  każdego o r ie n tu ją ce ­
go s ię  choć trochę w  m o­
to ry z a c ji zupe łn ie  jasnym  
je s t, że w iększe szanse m a 
np . P ru tk o w s k i na zosta­
n ie  papieżem , nuż „S y re ­
na”  na sukces w  M onte 
C arlo ”  — pisze a u to r.

M O S K W A  PAP. W  odróżnieniu od w ie lu  irf 
nych am erykańskich mężów stanu Roosevelt 
rozum iał bieg wydarzeń międzynarodowych, by i 
bardziej dalekowzroczny niż in n i —  pisze N . 
K a rie w  w  „Izw iestiach” w  a rtyku le  poświęcoą 
nym  80 rocznicy urodzin Roosevelta. j

ROOSEVELT — głosi ar­
ty k u ł  — w id z ia ł, że. ró ż n i­
ce ideologiczne nie p o w in ­
n y  być  przeszkodą w  roz­
w ija n iu  p rzy ja zn ych  stosun 
k ó w  m iędzy k a p ita lis tycz ­
n y m i S tanam i Z jednoczony 
m i, a soc ja lis tycznym  Zw iąż 
k ie m  R adzieckim .

R oosevelt b y ł zdecydowa 
n ym  zw o le nn ik ie m  rzeczo- 
w ej w spó łpracy  m iędzy 
USA a ZSRR w  okresie po 
w o je nn ym . K o la  rządzące 
USA n ie  poszły d rogą ja k ą  
im  wskazał.

W  Z A K O Ń C Z E N IU  
A U T O R  P IS Z E : od s to ­
su n kó w  ra d z ie cko -a m e - 
ry k a ń s k ic h  za leży w  
d u żym  s to p n iu  u trzym a  
n ie  p o k o ju  na ca łym  
św iecie . C i co to  ro z u ­
m ie ją , p o w in n i n ieustęp  
l iw ie  dom agać s ię  po ­
p ra w y  s tosunków  m ię ­
dzy U S A  i  ZSRR. W  
naszych czasach is tn ie ­
je  ty lk o  jedna  rozsądna 
podstaw a d la  s tosun ­
k ó w  m iędzy  pa ń s tw a m i

s o c ja lis ty c z n y m i i  k a p ! 
ta lis ty c z n y m i, je s t n i^  
p o lity k a  pokojowego! 
w sp ó łis tn ie n ia .

M O S K W A  PAP. 
ty c h  d n iach  przypada" 
80 ro czn ica  u ro d z in  b.r 
p rezyden ta  U S A , F ra n k  
lin a  D e lano  Roosevelta. 
P re m ie r ZSR R  C hrusz­
czów  p rz e s ia ł do  w d o ­
w y  po p rezydencie  p a n i 
E le o n o ry  R ooseve lt de ­
peszę, w  k tó re j składa! 
ho łd  p a m ię c i je j  męża 
ja k o " cz łow ieka , k tó ry  
p o ło ż y ł w yso k ie  zas ług i 
w  k ie ru n k u  ro z w o ju  
w s p ó łp ra cy  ra d z ie c k o - 
a m e ryka ń sk ie j.

D z is ie jsza  „P raw da’* 
zamieszcza a r ty k u ł po­
św ięcony życ iu  i. dz ia ­
ła ln o śc i tego w ie lk ie g o  
A m e ry k a n in a , z a ty tu ło ­
w a n y  „Tradycje Roose­
ve lta”.

Po długich i  ciężkich cierpieniach zm arł

T O W A R Z Y S Z

KAZIMIERZ PAWŁOWSKI
w ielo letn i działacz, przewodniczący Zarządu P ow ia­
towego Stowarzyszenia A teistów  i W olnom yślicieli 

w  Świnoujściu, odznaczony Z łotym  G ryfem  Pomorskim.

Z A R Z Ą D  W O J E W Ó D Z K I S T O W A R Z Y S Z E N IA  
A T E IS T Ó W  I  W O L N O M Y Ś L IC IE L I 
W  S Z C Z E C IN IE

Z A R Z Ą D  P O W IA T O W Y  S T O W A R Z Y S Z E N IA  
A T E IS T Ó W  I  W O L N O M Y Ś L IC IE L I 
W  Ś W IN O U JŚ C IU .

W  dniu 26. I .  1962 r. zm arł śmiercią tragiczną  
przeżywszy la t 33

W ła d y s ła w  G óra
długoletni k ie ro w n ik  Zbytu  Szczecińskich Zakładów  

M ateria łó w  B iurowych w  Szczecinie

W  Zm arłym  tracim y wzorowego pracow nika i dobrego 
Kolegę.

W yprowadzenie zw łok z kaplicy przy ul. A rkońsklej 1 
na C m entarz C entralny.

Pogrzeb odbędzie się w  dniu 31. I .  1962 r. o godz. 14.

o czym ze sm utkiem  pow iadam iają

D Y R E K C JA , R A D A  Z A K Ł A D O W A , 
K O L E Ż A N K I I  K O L E D Z Y

S ZC Z E C IŃ S K IC H  Z A K Ł A D Ó W  
M A T E R IA Ł Ó W  B IU R O W Y C H  
W  S Z C Z E C IN IE .

' n f z e [ a f «
na wykonanie robót budowiano-m ontażowo- 

elektrycznych transform atora w  M iędzyzdrojach  
o g ł a s z a

Z A R Z Ą D  D Z IA Ł A L N O Ś C I G O SPO D A R C ZEJ LZS  
W arszaw a, ul. Senatorska 8.

W  p rze ta rg u  mogą brać u dz ia ł p rzeds ięb io rs tw a  p a ń ­
stw ow e, spó łdzie lcze o ra z  w yko n a w cy  p ry w a tn i. •

O fe r ty  na leży  zgłaszać w  te rm in ie  10 d n i od d a ty  
ukazan ia  się n in ie jsze g o  ogłoszenia na adres O śro ­
d e k  LZS . „C a m p in g ”  w  M ię dzyzd ro jach , u l.  W eso­
ła  4 gdzie  ró w n ie ż  m ożna o trzym a ć  do  w g lą d u  p ro je k t 
techn iczny, tam że n a s tą p i o tw a rc ie  o fe rt.

Zastrzega się rów nocześn ie  d o w o ln y  w y b ó r  o fe re n ta  
bez podan ia  pow odów . * 381-K

f IJ G Ł O S Z E N IA  I 
-------- dâ*? rb n j& >

c h a m k a !
P O SZU KU JĘ ko re pe ty ­
to ra  (k o re p e ty to rk i)  ję ­
zyka angie lskiego. Zglo 
szenia: te l. 447-32, od 
jjodz. 15.30. 728-G

rH O ifc N E ;
PR ZYJM Ę na ob iady 
dom owe, smaczne o b f i­
te. M azurska 28—6,

729-G

gg llE R U C H O M O Ś C ii

W IL L Ę  5-poko jow ą, 
w łasną — sprzedam. Po 
żądane 2-polto jow e m ie ­
szkanie zastępcze. W ia ­
dom ość: Szczecin-G łę-
bo ltie, M a jow a 21. 730-G

DOM sprzedam. M iesz­
kan ie  w olne. P io trk ó w  
T ry b u n a ls k i, u l. Przed 
borska fi-«2 — N aw roc­
k i  — te l. 22-74. 554-G

B r a c a

17—9, te l. 35-301, róg Ma 
z u rs k ie j. 731-G

PO KÓJ um e b low a ny  
w yna jm ę . O fe r ty : le i. 
707-98. 739-G

PO TR ZEBN A pomoc do 
m ow a. M ieszka I  95—3, 
(boczna A l.  P iastów  
p rzy  koszarach). 732-G

3 PO KO JE, k o m fo rt , 80 
m kw ., cen tru m  m iasta , 
nadające się d la  lekarza 
zam ien ię na mniejsze. 
W iadom ość: te l. 458-86.

740-GS przeda? -2 LU B  3 P O KO JE tóy- 
łączone, kup ię , dam 
m ieszkan ie zastępcze. 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń, 
p lac H o łd u  P rusk iego f> 
na n r  83. 737-G

SAMO CHÓD „ F ia t  600”  
— sprzedam . W iado­
m ość: te l. 705-20, godz. 
18—20. 733-G

ROŻNE części do samo 
chodu „W a rtb u rg ”  — 
sprzedam , te l. 374-86, 
godz. 18—20. 734-G

R g m b »
ZG U BIO N O  książeczkę 
zd ro w ia  na nazw isko 
Jadw iga Kosińska.

741-G

K O N T R A B A S  „ T y ro l­
czy k ” , ład n ie  b rzm ią cy  
oka zy jn ie  sprzedam . 
W iadom ość- u l.  R eym on 
ta  80—6, (Pogodno).

735-G
ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
szkolną w yda ną  przez 
D yre kc ję  Państw ow ej 
Szko iy P ie lęgn iars tw a i 
P o łożnych na nazw isko 
S tefania Kosińska.

742-G
R O H M  El

PO SZU KU JĘ po ko ju  su 
b loka to rsk ie go  z n ie k rę  
p u jącym  w ejśc iem . Bo­
g u m iły  6—13. 736-G

S K R A D ZIO N O  dowód 
osobisty, książeczkę na

3-POKOJOWF. m ieszka­
n ie , c. o., zam ienię na 
jed no po ko jow e . O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, p lac 
H o łd u  P rusk ie go  8 n r  
82, 738-G

Gszczęd

rzędziow ą m alarską ,
św iadectw o ukończenia 
7 k las szko ły  powszech* 
ne j, praw o jazd y , na 
nazw isko Je rzy  Spycha 
ła. 743-0

ZG U BIO N O  dow ód oso­
b is ty , p rzepustkę p o rto  
wą, akt zaw arc ia  zw iąz 
k u  m ałżeńskiego, a k t  
urodzenia dziecka, na 
nazw isko H a lin a  M il le r .

744-G

Z G U B IO N O  pozw olenie 
na b roń m yś liw ską , s« 
r ia  B M  n r  084491, w yd a  
ną przez K W  M O  Szcze 
c in  dn ia  15.IX.1961 r .. ] •  
g itym a c ję  służbow ą n r  
925. w ydaną przez 
-OZIrfP Szczecin,; p ra w o  
ja zd y  na m o to cyk l i k a r  
tę re je s tra cy jn ą  na na­
zw isko Tadeusz T ra u t-  
m an, zam. S w obn ica j 
pow. G ry fin o . 745-G

ZG U B IO N O  k a rtę  e w i­
de ncy jną  łod z i ryb a c ­
k ie j Dąb 27 oraz k a r tą  
nadania odznak i łod z i 
D ąb 27. w yda ną  przez 
SUM  t św iadectw o le ­
ka rsk ie , w ydane przez 
P o rto w y  O środek Z d ro  
w ia  na nazw isko S ta n i­
sław  Bochow icz, zam . 
Szezecin-Dabie, u l.
D z iw na 1—2. 746-G>

ZG U BIO N O  dow ód 0S04 
b is ty . le g itym a c ję  P o li­
te c h n ik i Szczecińskiej l  
książeczkę ubezp iecza i- 
n i na nazw isko Jan 
K ie lcze w sk i. 747-0

rURACOWNICY 1

K IER O W C Ę sam ochodowego z I  łu b  I I  ka t. p ra  
w a jazd y , 10 szku tn ik ó w  lu b  s to la rzy  oraz uczni 
do  na uk i zaw odu szkutn iczego p rz y jm ie  na ­
tych m ia s t Stocznia Jach tow a , Szczecin, u l. Swia 
to w id a  6. W a ru n k i p ła cy  i  p ra c y  do om ów ien ia  
na  m ie jscu . 385-K

IN Z Y N IE R A -C H E M IK A  na s tanow isko k ie r . 
techn icznego, in żyn ie ra  lu b  te chn ika  na stano­
w isko  k ie r . za k ła d u  p ro d u kcy jn e g o , sekre tar* 
kę -ka s je rkę  ze zna jom ością m aszynop isania , 16 
spawaczy w in id u ro w y c h , z a tru d n i od d n ia  l . I I  
br. S p ó łd z ie ln ia  P racy  T w o rzyw  Sztucznych 
„ W ln id u r ”  w  Szczec in ie-Podjuchach, u l. G ra n i­
to w a  51. te ł, 32-121. Od se k re ta rk i w ym agane 
w ykszta łcen ie  średnie o raz p ra k tyka . Od spa­
w aczy w ym agane w ykszta łcen ie  podstawowe 
o raz do ku m e n ty  s tw ie rdza jące  w yucze n ie  za­
w odu ja k  rów n ie ż  p ra k ty k a . Zgłoszen ia oso­
b is te  p rzy jm ow an e  będą pod w /w  adresem.

335-K

K IE R O W N IK A  adm in is tracy jno -gospodarcze^ 
go i  księgowego, z a tru d n i od dn ia  1.11.1962 r .  
D y re k c ja  T ech n iku m  Łączności w  Szczecinie. 
W ym agane w ykszta łcen ie  średnie i  k i lk u le tn i»  
p ra k ty k a . W a ru n k i do uzgodnienia w  D yrekc ji«  
T ech n iku m  Łączności, Szczecin, D w orcow a 20.

383- K

P R A C O W N IK A  fizycznego z a tru d n i od zarą *
Szczecińskie W ydaw n ic tw o  Prasowe RSW „P ra ­
sa”  w  Szczecinie, P l. H o łdu  P rusk iego 8. Zglo« 
szenia: p l. H o łd u  Prusk iego 8, I I  p., pok. 28< 
W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do  om ów ien ia  na m ie j­
scu.

IN Ż Y N IE R A  b u do w n ic tw a  w odnego do  Dzia­
łu  S tu d ió w  i  P o m ia ró w , i  betoniarza i  ka te ­
g o r ii,  l  cieślę I  k a te g o r ii — w ym agane ukończ« 
n ie  7 k la s  s zko ły  po dstaw ow e j, 5 ła t p ra k ty k i 
w zawodzie oraz św iadectw o czeladnicze, 1 k o ­
pacza — wym agane ukończen ie  7 k las szko ły  
podstaw ow ej i  3 la ta  p ra k ty k i w  zaw odzie, za­

tru d n i od d n ia  1.11.1962 r .  R e jon  D róg W odnych 
Szczecinie, u l. Łasztowa 55. Zgłoszen ia p rz y j­

m u je  D z ia ł K a d r, pok, 62. 314-K
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c n n w m

„ D z ię k u je m y  z a  ju ż
- prosimy o jeszcze“

- powiedział Zb. Orłowski 
działaczom sportowym

W  S A L I konferencyjnej szczecińskiego 
W K K F  i T  zebrała się w czoraj k ilkudzie­
sięcioosobowa grupa działaczy sportowych, 
reprezentujących większość szczecińskich 
organizacji sportowych. W  prezydium  za ­
siedli: sekretarz K W  P ZP R  Stanisław S IE ­
W IE R S K I, przewodniczący K om isji Sportu 
1 Turystyk i K W  Stanisław F O R T U Ń S K I, 
przewodniczący K om is ji K u ltu ry  i K ultury  
Fizycznej W  R N  W ładysław  D A N IS Z E W ­

S K I, sekretarz K om is ji Sportu i  T u rysty­
k i K W  P ZP R  Bolesław S Z U D E R A  oraz gos­
podarz spotkania przew. W K K F  i  T  Zb ig ­
n iew  O R Ł O W S K I.

te resow an ie  t y m i p ro b ­
le m a m i ze s tro n y  ra d  
na ro d o w ych , począwszy 
na  w o je w ó d z k ie j aż do 
g rom adzk ich .

W  R O Z M O W A C H  
p rze p ro w a d zo n ych  p o d . 
czas sp o tkan ia  z  p rz e d ­
s ta w ic ie la m i p o w ia to ­
w y c h  K K F iT  i  d z ia ła ­
czam i z  te re n u  usłysze­
liś m y , że z tą  o p ie ką  
i  pom ocą w  w ie lu  p o ­
w ia ta c h  n ie  je s t  n a jle ­
p ie j.

N a zakończen ie  sw e­
go w y s tą p ie n ia  p rzew . 
Zb . O r ło w s k i p o w ie ­
d z ia ł:

„ D Z IĘ K U J E M Y  Z A  
J U Ż , P R O S IM Y  W AS  
O JE S ZC ZE ”.

D zia łacze  zaś m ó w ią : 
n ie  poszczędzim y p ra ­
cy, a le  na-m b a rd z ie j po

W  Z A G A J E N IU  sp o t- ro k . M ó w ił o  ty m  p rz e ­
g a n ia , k tó re  b y ło  t r a -  w o d n iczący  K o m is j i  K u l  
d y c y jn y m  ju ż  ja k im ś  tu r y  i  K u l tu r y  F izycz - 
podsum ow an iem  sezonu, ne j W R N  red. W ł. D a -  . 
p rzew . Z b  O r ło w s k i do  n iszew ski. K o n ie c z n y m  m pzcie, g d yż  znacznie 
k o n a ł oceny ca ło rocz- je s t w ię c  w iększe  za in - w iększe  n iż  dotychczas 
n y c h  osiągn ięć k u l tu r y  są nasze zadan ia . (r)
f iz y c z n e j i  tu ry s ty k i w  
naszym  w o je w ó d z tw ie  i  
n a k re ś li ł zadania, ja k ie  
s to ją  p rzed  ruchem  
sp o rto w y m  w  b ieżącym  
ro ku .

SPO RT szczeciński,
Zdaniem  m ó w cy , może 
p o c h w a lić  się znaczny­
m i os iągn ięc iam i, w  
czym  og rom na zasługa 
licznego  a k ty w u  d z ia ła - 
fczy społecznych. N a rę ­
ce tych , k tó rz y  s iedz ie li 
na  sa li i o g ro m n e j rze­
szy, k tó rz y  w  sp o tka ­
n iu  n ie  uczes tn iczy li, 
p rzew . Zb. O r ło w s k i zło 
ż y ł podz iękow an ie  za 
ca ło ro czn y  tru d , k tó rego  
w y n ik ie m  b y ło  p o d n ie ­
s ien ie  poz iom u sportu  
w  w ie lu  d yscyp linach  
oraz, co. n ie zm ie rn ie  wa 
żne, w y ra ź n y  postęp w  
um a so w ie n iu  k u ltu r y  
f iz yczn e j.

J U Ż  D Z IŚ  zaangażo­
w a n ych  je s t w  sporcie  
i  tu ry s ty c e  o ko ło  200 
ty s ię c y  m ieszkańców  na 
szego w o je w ó d z tw a . W ię  
kszość z te j d w u s tu ty -  
s ięczne j a rm ii s ta n o w i 
m łodz ież. T o  s ta w ia  
p rzed  dz ia łaczam i w a ż ­
n y  p ro b le m  zw rócen ia  
bacznej u w a g i na po­
z io m  m o ra ln y  w y c h o ­
w a w c ó w  s p o rto w ych  te j 
m łodz ieży , na je j  n ie  
ty lk o  spo rtow e  w yszko ­
len ie .

D O  S P O R TU  przycho  
<jzi coraz lic z n ie j m ło ­
dz ież urodzona i  w ycho  
w a n a  w  naszym  m ieś­
cie , m łodz ież coraz b a r­
d z ie j p rz y w ią z a n a  do 
te g o  m iasta . S ta le  w zra  
s ta ją c y  n a p ły w  te j m łó ­
ci te ż y  w ym aga  za in te ­
re so w a n ia  w ła d z  ró w ­
n ie ż  zapew nien iem  za­
p lecza  m a te ria ln e g o  d la  
u p ra w ia n ia  sp o rtu  i  t u ­
ry s ty k i.  P o trzeby  te  
w z ra s ta ją  z  ro k u  na

Puchar czeka 
na zwycięzcą

iL
sie do  naszej 

w godz. 10—14 p o  od- 
pecharu.

Chyba skończą się 
im p rezy  

„chodzące stadami“
Porażki 
koszykarzy 
na wyjazdach

N IE  W IE D Z IE  się naszym 
koszyka rzom . W  meczach 
w y jazd ow ych  tr z y  zespoły 
szczecińskie do zna ły  pora-

(15:27). P u n k ty  d la  zespołu 
AZS Szczecin z d o b y ły : L i ­
s icka  14, H c jno w ska  13, J u r  
g ie l 5, C c luk  4, D udz iew icz 
2. Bardzo d o b ry  mecz roze 
g ra ły  Ile jnow slca  i  Ż w ir -  
W ińska. Z  dw ó ch  naszych 
d ru ż y n  m ęsk ich  AZS o d ­
n ió s ł jedno zw yc ięs tw o  w y  
g ryw a ją c  po dw ó ch  do g ryw  
kac U z B u d o w la n ym i To­
ruń , u le g ł n a to m ia s t K u ja ­
w ia k o w i. O gn iw o z  ty m i 
sam ym i zespołam i p o n io ­
sło dw ie  po ra żk i.

W N A D C H O D Z Ą C Ą  sobo 
tę  i n iedz ie lę  aka de m iczk i 
p rz y jm u ją  u sieb ie R uch 
G rudziądz. S taw ką m eczu 
je s t UH m ie jsce  w  ta be li. 
K oszykarze n a to m ia s t roze ­
g ra ją  spo tka n ia  z  Ruchem
1 G K S-em . (mac)

o m
PO S O B O T N IC H  i  n ie  

d z ie ln ych  spo tkan iach  
tabe la  ro zg ryw e k  o m i­
s trzos tw o  W o je w ó d zk ie j 
L ig i H a lo w e j w yg lą d a  
następująco:
1. Pogoń 9 16:2 208:117
2 A Z S  P A M  9 12:6

3^ A Z S  K lu b  9 10:8 
191:165.
4. W ia ru s  7 9:5 
119:141.
5. W łó k n ia rz  8 6:10
137:155.
0. O g n iw o  7 3:11 
95:137.
7. L Z S  7 0:14 128:186.

W  ta b e li jurni o ró w  p ro  
w a d z i Zn icz , przed  W łó k  
n ia rze m  i  B u d o w la n ym i.

(man)

Z  K O O R D Y N A C JĄ '1 
im prez sportowych w  
naszym m ieście nie za­
wsze było na jlep iej. 
W spom inaliśm y o tym  
kilkakro tn ie . W yd a je  się 
jednak, że spraw a ta  
została defin ityw n ie  roz  
w iązana i  wyjaśniona. 
M ie jsk i K om itet K u ltu ­
ry  F izycznej i  T u ry s ty ­
k i  bowiem  pod ją ł u- 
chwaię zobowiązującą 
lokalne organizacje w y ­
chowania fizycznego do 
zgłaszania pisemnego or 
ganizowanycli imprez, 
celem uzyskania apro­
baty  na rodzaj, term in  
i  miejsce im prezy, nie 
później ja k  21 dni 
przed imprezą. Po u - 
zyskaniu aprobaty
M K K F IT  może nastąpić 
dopiero zawarcie w ią ­
żących umów. Ponadto 
wszyscy kierow nicy o- 
biektów  sportowych i 
turystycznych zostali zo 
bo w iązań i do bezwzględ 
nego przestrzegania tych  
postanowień. Uchw ała  
położy w ięc kres wszel 
k im  nieporozumieniom  
i zatargom, które m ia ­
ły  m iejsce w  ostatnim  
czasie. (man)

KARA 
za odmowę
przewiezienia
pasażera

W  S Ą D Z IE  P o w ia to w ym  
d la  m . Szczecina od by ła  
się rozp raw a prze c iw ko  
ta ksów karzo w i, k tó ry  od­
m ó w ił p rzew iez ien ia  pasa­
żera.

O ska rżony Jan M O R DA - 
S IE W IC Z , w ła śc ic ie l ta k ­
s ó w k i n r  81, u k a ra n y  zo­
s ta ł g rzyw ną  w  w ysokości 
1.000 z ł i  obc iążony koszta­

m i sąd ow ym i. (B)

Dlaczego komisja nie działa?

W o f i i G  n e r w ó w

o dodatkową powierzchnię
OD 1952 R . obowiązuje zarządzenie w ładz  

centralnych w  sprawie dodatkow ej po­
w ierzchni m ieszkaniowej d la  osób chorych 
na epilepsję, gruźlicę, niedorozwój umysło­
w y, stany wysokiej nerwicy itp . N a te j pod­
stawie specjalna 3-oscbowa kom isja lekar­
ska przy W ojewódzkim  W ydziale Zdrow ia  
w  Szczecinie rozpatryw ała w nioski zainte­
resowanych i  w ydaw ała — po stwierdze­
niu choroby — zaświadczenia d la  władz 
kw aterunkow ych.

V I I I  P L E N U M  K C  
PZP R , ro z p a tru ją c  p ro ­
b le m  b u d o w n ic tw a  m ie 
szkaniow ego i zw ią za ­
n y c h  z ty m  sp raw , za­
le c iło  p rzep row adzen ie  
w e ry f ik a c j i  w s z y s tk ic h  
w y d a n y c h  zaświadczeń, 
gdyż  z a is tn ia ły  p o d e j­
rzen ia , że n ie k tó re  ko ­
m is je  z b y t pochopn ie  
p o d e jm o w a ły  decyzje . 
W  zw ią zku  z ty m  u k a ­
za ło  się zarządzenie —  
w s trz y m u ją c e  do  czasu 
p rzep row adzen ia  w e ry ­
f ik a c j i  —  ro z p a try w a ­
n ie  n ow ych  w n io s k ó w  
P race w e ry fik a c y jn e  
szczecińska k o m is ja  — 
ja k  nas p o in fo rm o w a ł 
k ie ro w n ik  W o jew ódzk ie  
go  W y d z ia łu  Z d ro w ia  
d r  M ik o ła j M U C H A  —  
ju ż  zakończy ła  i  p ra w ­
dopodobn ie  w z n o w i swą 
d z ia ła ln o ść  w  lu ty m  br.

do kw a te row yw : 
waż je d n a k  od d e c y z ji kw a 
te runko i p rzys łu g u je  praw o 
od w o ła n ia , roz-poczęła się 
is tna  k o ło m y jk a . Z a in te re ­
sow an i p y ta n i n a  ro zp ra ­
w ach przed M ie jską  K o m i­
s ją  Lo ka lo w ą  o  św iadectw o 
le k a rs k ie  o d p o w ia d a li: a lt 
tu a ln io  go n ie  m am y, bo 
ko m is ja  n ie  dzia ła. Zapada 
'  w ię c  decyz ja  odroow - 

i »p ra w y  z ko le i p łyn ę ­
ły  do  W ojew ódzk iego K o le ­
g iu m  do  S p ra w  Lo ka lo ­
w ych . W  sum ie  w ie le  s tra t 
czasu i  ne rw ów .

W szyscy oczeku ją  w ięc 
w zno w ie n ia  p ra c y  przez K o  
m is ję , (b)

Dziś

„ K o n i r a s t a c ł i "

Zgaduj-Zgadula 
na tematy dnia 
powszedniego

K L U B  studentów  i  m ło ­
d e j in te lig e n c ji „K O N T R A  
S T Y ”  zaprasza dziś w szyst 
k ic h  zain teresow anych na 
wesołą im prezę ty p u  „Z g a ­
d u j-Z g a d u la ” , p t . „W S Z Y ­
S TK O  CO N A S  O TAC ZA, 
N IE  JE S T  N A M  OBCE” .

W  części a rty s tyczn e j w y  
stąp ią  cz łonkow ie kab are tu  
„C O M P LEX -13” , zespół 
„C O M B O -JA Z Z ”  o raz p io ­
senkarze . Na zw yc ięzców  
ko n ku rsó w  czeka ją cenne 
na gro dy. (B)

Pokrótce
SZC ZE C IŃ S K IE  Tow aray 

s tw o N au kow e o rg an izu je  
1 lu te g o  b r. o  godz. 18 w 
lo k a lu  w łasn ym  p rz y  u l. 
W ie lk o p o ls k ie j 19 zebran ie , 
na k tó ry m  doe. BO G U ­
S Ł A W  T IT T E N B R U N  w y- 
g łos i re fe ra t p t . „P od s ta ­
w y  lo k a liz a c ji re ze rw  m o­
cy w  system ie e le k troe ne r­
ge tyczn ym ” .

31 R M . o godz. 17 w  K ln ­
ie N O T, inż. P ió rko w sk i
'yg łos i p re lekc ję  p t. „S a ­

d o w n ic tw o  w  USA” . Odczyt 
ilu s tro w a n y  będzie przezro  
czarni.

31 BM . o  godz. 18 w  Zam  
k u  w y k ła d  m g r Czarnec­
k ie g o  p t. „R e lig ie  G re c ji i  
Rzymiu” .

D Z IŚ  o  godz. 18 w  ks ię ­
g a rn i „P IA S T O W S K A ”
p rz y  A L  W o jska  P o lskiego 
29 odbędzie się ko le jne  
spo tka n ie  c zy te ln ikó w  r. 
Ireneuszem  G w idonem  K A -  
M IN S K IM , au to re m  w ie lu  
c ie ka w ych  pow ieśc i.

M ie jsk ie
ZE6ARY  
na „luzie“

Z E G A R Y  u liczn e  ju ż  
chodzą, a le  są jeszcze 
na t. zw . „ lu z ie ” . N ie  po 
w o łu jm y  się w ię c  na 
n ie  w  w yp a d ku  spóźnień 
do b iu ra  czy na randkę , 
gdyż  różn ica  czasu ze­
g a ró w  w a h a  się w  g ra n i 
cach... od 2 do 3 godzin.

P on iew aż „ze g a r-m a t- 
ka ”  z n a jd u je  się pod  o- 
p ie ką  W ydz ia łu  B u d o w y  
D róg  i  M o s tó w  Prez. 
M R N (!) od n iego  też za 
leży : k ie d y  m ie js k ie  cza 
som ierze zaczną chodzić.

(b)

Przymusowa
„d ie ta“
studentów - 
żołądkowców

S P R A W A  s to łó w k i d ie  
te tyczne j d la  s tuden tów  
z a ła tw ia n a  je s t bezsku­
teczn ie  od k i lk u  la t .  O - 
becnie k o m is ja  ekono­
m iczna p rz y  R adzie  O - 
krę g o w e j ZSP ró w n ie ż  
czyn i s ta ra n ia  o zorgan i 
zow an ie  ta k ie j ja d ło d a j 
n i.  Jedyna m ożliw ość 
—  to  s to ło w a n ie  się w  
re s ta u ra c ji „A r ty s ty c z ­
n e j” , sp e c ja lizu ją ce j się 
w  po tra w a ch  d la  „żo łą d  
ko w có w ” .

N ies te ty , w szys tko  roz 
b i ja  s ię  o ceny. O b iad  
ko sz tu je  b o w ie m  11.50 
z ł. U cze ln ie  mogą dopła 
cać ty lk o  4.50 zł. C zy li 
studenci na d iec ie  m u ­
s ie lib y  p ła c ić  za o b iad  o 
3 z ł d roże j, n iż  w  sto­
łó w k a c h  a ka d e m ick ich .

N asuw ają  się rów n ie ż  
w ą tp liw o śc i co do  jako śc i 
ob iadów  w  „ A r ty s ty c z n e j” . 
R estauracja n ie  za tru dn ia  
bow iem  d ie te tyka . P o s iłk i 
p rzyrządza z w y k ły  perso­
n e l kuch en ny , k o rzys ta ją cy  
ty lk o  z p rze p isów  ks iążko­
w ych .

W reszcie trzec ia  przeszko 
da  — k ie ro w n ic tw o  „ A r t y ­
s tyczn e j”  p rze w id u je  za pa 
rę tyg o d n i re m o n t lo k a lu .

Zanos i się w ięc na  to , że 
spraw a ob iadów  d ie te tycz ­
n ych  d la  studentów  n ie  r u ­
szy z  m artw eg o  p u n k tu , 

(B)

TEATRY
P O L S K I — „D o w ó d  osobisty'» 
g. 19.30 ^  ..
W SPÓŁCZESNY — „ K o rd ia n "

K O M U N IK A T  M O

9 S T Y C Z N IA  b r . została 
w yw a b io n a  na to ry  p rzy  
u l.  K o rd eck ie go  10-letn ia 
dz iew czynka . Z ło d z ie je  
zd ję li z n ie j p ła szczyk -fu - 
te rk o  i  pozos taw ili ewemu 
losow i. D z iecko n ie  zna jąc 
d ro g i do  dom u4 zap y ta ło  o 
A l.  P ia s tów  mężczyznę, 
k tó r y  zam yka ł fu rtk ę  
o g ród ków  im . Z ie n k ie w i­
cza.

Kom enda D z ie ln ico w a  M O  
Pogodno p ro s i mężczyznę 
o zgłoszen ie się do kom e n­
d y  celem  ud z ie le n ia  w y ja ś ­
n ień. Może to  w ie le  pom óc 
w  u ję c iu  sp ra w có w . Należy 
się zgłos ić  do K D  M O  p rzy  
u l. M ick ie w icza , do  po ko ju  
22 w  godz inach s łużbow ych, 

(w it)

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR , D ZIEC IĘ C E J
U n ii Lu be łskie j  
1 K L IN IK A  C H IR . — U n ii L u ­
b u s k ie j
P tź Y C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św . W ojciecha 
7 — od g. 19—7 rano. 
P R ZY C H O D N IA  IN T E R N IS T Y  
C Z N A  — W oj. Po l. 72 — e. 
18 — 22

mroWM
N R  5 — N aruszew icza 11 — te l. 
462-36.
N i t  33 - -  p l. G ru n w a ld zk i 42 — 
te l. 345-51.

g m
(program  szczeciński)

17.30 — „ Z  T V  na  t y ” . 18 — 
T e ie ko n ku rs  d la  m iło śn ikó w  
a rch eo lo g ii „ I le  m a m y  la t" .
19.30 — D z ie n n ik  T V . 20 — „P o  
w ró t do słońca” . 20.30 — Tele 
n o ta tn ik . 20.50 — F ilm  radź. 
— od la t  14 — „G d y  kob ie ta  
zosta je sama” .

(p rog ram  b e rliń sk i)

13.15 — F ilm y  k ró tk o m e tra -  
żowe. 15.30 — Chore la lk i
(aud. d la p rzedszko laków ).
18.00 — C eram ika  tn ie  sta l.
18.45 — Tys iąc w iadom ości.
18.55 — Pozdrow ien ia  te le w iz ji 
dziecięcej!. 19.00 — M ło dz i lu ­
dz ie  — dziś. 19.25 — Prognoza 
pogody. 19.30 — W iadom ości.
20.00 — K asyno g ry  (przedst. 
te le w .). 21.20 — Z  w izy tą  w  ga 
le r i i  d rezdeńsk ie j (og lądam y 
o b razy  R em brandta, Rubensa 
i  Ve rm eera . Na zakończenie 
pro g ram u osta tn ie  w iadom o­
ści.

ŚRODA

10 — K ro n ik a . 10.25 — F ilm  
„A k ro b a ta ” . 11.45 — R eportaż 
z B u rm y  „S onaparanta”  ( I I  
część). 14 — Test. 12.30 — T ra n  
sm is ja  z O berho f zaw odów  na r 
c ia rsk ich . 16 — W idow isko d la  
dz iec i od la t  10. 18.15 — „S zko  
ła  i  życ ie” . 18.45 — Tysiąc 
w iadom ości te le w iz y jn y c h . 
19 — Spotkan ie  w  B er­
l in ie  z K . E. von S chnitz­
le r. 19.40 — Prognoza pogody.
19.45 — K ro n ik a , przegląd w y  
darzeń. 20 — „P y ta n ia  krzyżo  
we z... sym pa tii”  (5 część).
20.45 — „Z a g in ie n i zeznają”  (4 
część). 21.15 — „D z iś  u K ruege- 
ró w ” , 22.15 — Ostatn ie w iado­
m ości k ro n ik i,  zaw ody n a r­
c ia rsk ie .

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 16, 18.30, 23.50 
SERW IS R Y B A C K I: 19

SZC ZE C IN : 16.05 — M uzycz 
ne ko n tra s ty . 16.30 — F e lie ton  
k u ltu ra ln y . 16.40 — K o n fro n ta  
c je. 17 — M uzyka  taneczna.
17.30 — Przeg ląd A k tu a ln o śc i 
W ybrzeża. 17.50 — „P ien iąd ze  
i  k u ltu ra ” . 18 — K o n c e rt ży­
czeń. 18.45 — A u d yc ja  a k tu a l-

W A R S Z A W A : 13.25 — „P e r ły  
i  w iep rze” . 13.45 — D la dzie­
c i „B łę k itn a  szta feta” . 14 — 
P o po łud n iow y  k o n ce rt ro z ryw  
ho w y. 14.45 — P u b lic ys tyka  
m iędzynarodow a . 15 — K a ru ­
zela m e lo d ii i  piosenek. 15.30 

D la  dz iec i „N ie  podp isany 
p o r tre t” . 18.35 — U n iw e rsy te t 
R ad iow y . 19.05 — M uzyka  i  
ak tu a ln o śc i. 19.45 — „K a le jd o ­
skop taneczny” . 20.03 — O pera 
J . B ize t’ a „C a rm e n ” . 21 — „ z  
k r a ją  i  ze św ia ta” . 21.40 — «ł. 
c. opery . 23.21 — Do tańca g ra  
o rk ie s tra  F rdncka  Pouree lla .

KINA
T t n t N O W I

W O L IN  (Tęcza) — „K s ięg a  
dżu n g li”  — ang. 
T R Z E B IA T Ó W  (M orsk ie  Oko)
— „R osem arie  w śró d  m ilio n e ­
ró w ”  — NRF.
TR ZC IŃ S K O  (22 L ip ca) — 
„M edn K a m p f”  — szw. 
Ś W IN O U JŚC IE  (Pom orzanin)
— „R ó że , d la  p ro k u ra to ra ” . 
Ś W IN O U JŚC IE  (R ybak) — 
„N ę d zn icy ” ’  ( I ser.) — NRD. 
S TA R G AR D  ( In a  — „Ś n ie g i 
K ilim a n d ża ro ”  — USA. 
STA RG AR D  (D ar) — „Z ło d z ie j 
z Bagdadu”  — ang.

KOSMOS — „C zyste  n iebo”  g. 
9, 11.15, 13.33, 16. 18.30, 21 —
radź. — od la t  16 (w to re k  i  śro­
da)
D E L F IN  — „A n a to m ia  m o rd e r 
Stwa”  g. 10.15, 13.30, 16.45, 20
— USA — od la t  18 (w to re k  i  
środa)
B A Ł T Y K  — „W y ro k ”  g. 11.10,
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — po i.—
— od la t  9 — środa: „W o jn a  
i  p o k ó j”  g. 11, 15, 19 — U SA
— od la t  12
P O LO N IA  — „D o tkn ię c ie  no­
cy ”  g . 11. 13.30, 16, 18.15, 20.30
— poi. — od la t  16 (w to re k  i  
środa)
P IO N IE R  — „ A l i  Baba i 40 roz 
b d jn ik ó w ”  g. 10 — „Posądze­
n ie ”  g. 11, 13, 15 — „W ie lk i ba 
le t  w A m eryce”  g. 17 — „N o c  
poślubna”  g. 18.30, 20.30 — po l.- 
f iń s k i (w to re k  i  środa)
M U Z A  (Pom orzany) — „W in d ą  
na  szafot”  g. 17.30, 19.30 — f r .
— od la t  18
S A L A  M R N  _  „T a je m n ica  szy 
f r u ”  g. 16, 18.30, 21 — ru m . - •
«d la t 16
PR O M IE Ń  — „ W  św ie tle  neo­
n ó w ”  g. 16, 18, 20 — szw. — 
od la t 16
F A L A  — „P e r ła ”  g. 18, 20.10 - ł
m eksyk . — od la t  16
M AR S — „W yższa zasada”  g.
16.30, 18.30, 20.30 — czeski — 
od la t  14
ECHO (K rzekow o) — „H a n ­
dla rze  op ium ”  g. 18, 20 — ch iń  
sk i — od la t  16
Ś W IT  (S ko lw in ) _  „C as ino  de 
P a ris ”  g. 17, 19 — fra n c . — od  
la t  18
SOSEN IC A  (Tanowo) — „ M i l ­
czące ś iad y”  g. 18 n  po i. — 
od la t  14
M E W A  (Żelechowo) — „P u ­
ła p k a ”  g. 18, 20 —» fra n c . —t  
od la t  18
STY LO W E (H u ta  „Szczecin” )
— „S z k la n y  zam ek”  g. 17.30, 
19.40 — fran c . — od la t  18 
ŻE G LA R Z  (G olęcino) — „Jego 
eksce lencja p. D upom ”  g.
16.30, 18.30, 20.30 — w l.  fra n c .
— od la t  12
SZM AR AG DO W E (Z dro je ) — 
„S am o lo t od la tu je  o 9”  g. 16* 
18, 20 — radź. — od  la t  12 — 
panoram iczny
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „ F lip  l  
F lap  na bez ludne j w ysp ie ”  g. 
17, 19 — fra n c . — od la t 16 
B A J K A  (Police) — „M ie jsce  
n a  górze”  g. 17 — 19 — ang.
— od la t  18
1 M A J  (Żydów ce) — „N a ś la ­
d o w n ic tw o  w zbron ione”  g. 17, 
19 — fra n c . — od la t  16 
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — „N a  
tro p ie  p rze m y tn ikó w ”  g. 18 — 
du ńsk i — od la t  10

FO TO P LAS TYKO N  — W oj. 
Pol. 36 — „L o n d y n  wspólcze» 
n y ”  g. 10 _  21

KLUBY
13 M UZ — p l. Żo łn ie rza  2 —> 
D ysku sy jn y  K lu b  F ilm o w y  
„G ło w ą  o m u r”  i  dodatek z 
o k a z ji x x - le c ia PPR g. 19.30. 
N O T—W oj. Po l. 67 — czynn y 
od g. 11— 23; odczyt d r  Z o f ii  
H ryn ie w icz : „H ig ie n a  p ro du k 
c j i  żyw ności na te re n ie  w o j. 
szczecińskiego” .
TPPR — W oj. Pol. 66 — f i lm  
„N ie z w y k ła  pogoń”  g. 18, 20
— radź.
K O M E N D A  C H O R ĄG W I — O - 
g ińsklego 15 — w ieczó r k lu b o ­
w y  g. 16.
K O N T R A S T Y  — W aw rzyn iaka  
7a — Z g a d u j — Zgadu la „E u ­
reka ”  g. 20.
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — zeb­
ra n ie  se kc ji w ysoko gó rsk ie j i  
p re le kc ja  „S tra te g ia  i ta k ty k a  
w y p ra w  w ysoko gó rsk ich”  g. 
19.
ŁĄ C ZN O Ś C I — D w orcow a 20
— p re le kc ja  „T w a rz  współcze 
snego człow ieka w  lite ra tu rze ”  
g. 18; f i lm  „M a łe  d ra m a ty ”  g.

WYSTAWY
Z A M E K  — w ys taw a  m a la r­
s tw a K . K o rd ysa ; w ys taw a 
sz tu k i lu d o w e j i tw órczośc i 
p U s ty k ó w  — a m a to ró w — g. 12 
„13 M U Z " — p l. Żo łn ie rza  2 — 
w ystaw a m a la rs tw a  Bo lesław a 
Brzez ińsk iego (Warszawa) od 
godz. U
K L U B  M P iK  — W oj. Pol. 2 _  
w ys taw a a kw a re l i  ry su n kó w  
Bożeny W ojne ck leJ -H u b ick ie j 
godz. 10—21.
M U ZE U M  — S tarom łyńska 27 
— średniow ieczna sztuka po­
m orska, renesansowe s tró j»  
ks iążą t pom orsk ich , współcze­
sne m a la rs tw o  po lsk ie  — godz. 
13—19.
W A Ł Y  CHROBREGO 7. — a r ­
cheologia , p rzy rod a , w ys ta w y  
m orsk ie  — godz. 13—19.
C BW A — S tarom łyńska  27 — 
w ys taw a B ro n is ła w y  Łukasze­
w icz i  S tan is ław y B ie ńko w ­
sk ie j godz. 13—19.
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— T Y M  różowym  „D O D G E M ” ja  j<żd;7ę — 
a tamten czarny jest tw ó j — p o w ie d z ia ł T a ­
dek, pokazu jąc m i sw o je  sam ochody w  ga­
rażu.

—  Ja k  to  m ój?

— Tw ój. Na zawsze. Jesteś podróżnikiem, 
to ci się przyda. Daję ci go w  prezencie. 
W ygodny wóz — całkiem  dobry. M a  nowy
s i ln ik . . .

FO R D  M O D E L  „ T ” .

(M uzeum  F orda  w  G re  
e n fie ld  V illa g e  —  D e ­
tro it) .

Z N A K I DROGOWE W  AMERYCE SĄ WYRAŹNE  7 CZYTELNE.

P A T R Z Y Ł E M  z za­
c h w y te m  na o lb rz y m ie ­
go „B U IC K A ” , starsze­
go ju ż  ja k o  m ode l a le  
bardzo  p ię k n ie  u trz y ­
m anego. A u tom a tyczna  
s k rz y n ia  b iegów , pow er 
d r iv e  i  po w e r b rake, 
now e opony ny lonow e 
>— cud sam ochód!

P o c h w il i  je d n a k  za­
czą łem  się d rapać  w  
g łow ę. N o  bo co z  ty m  
fa n te m  począć?

Tadek w yobraża ł to b ie , Je 
po jeżdżę n a jp ie rw  po A n ie  
Ty cs, potem  z a b io rę sam o­
chód do P o lsk i. D op iero  
pew ne c y fro w e  zestaw ienia 
sdo ia ly  poprzesuwać pew ne 
po jęc ia  w zam erykam zow a 
» e j g ło w ie  Tadka. Z  p ro ­
s te ' k a lk u la c ji w y n ik a ło , że 
podróżow an ie w po jedynkę 
sam ochodom  po Am eryce . 
Jest kosztow nie jsze, n iż  Ja 
k im ik o lw ie k  in n y m i Środka 
m i lo ko m o c ji. T ra n sp o rt sa 
m oehodu do P o lsk i kosztu­
je  trzys ta  do la rów , a c ło  
g ru be  k ilka d z ie s ią t tys ięcy 
z ło ty c h ! Samochód am e ry ­
k a ń s k i Jest ns nasze eu ro ­
p e jsk ie  w a ru n k i n ie  ekono 
m iczn y . Części zapasowe 
n ie  osiągalne — je d n ym  sło 
w em  — „w y s ia d k a  przed 
s ta rtem ” .

P rzy jac ie l s t łu m ił g o n ­
icie ronoaarowanie z ra c ji 
m e j pozornej niew dzięczno* 
c i,  a zrozum iaw szy W 
czym  rzecz p rz y ją ł z in te  
lig e n tn ą  godnością Wieżę 
M a ria cką , k tó rą  m u o fia ro  
w a łe m  w rew anżu za jego 
B u leka .

Samochód jed n a k  fiz y c z ­
n ie  is tn G l i należało po m y­
śleć o  Jeęo w yko rzys ta n iu  
choćby w  m nie jszym  zakre 
sie.

M IĘ D Z Y N A R O D O W E  
p ra w o  ja z d y  je s t w  sta. 
n ie  M ic h ig a n  n ie w a ż­
ne. wobec czego na le ­
ża ło  zdobyć tu te jsze . 
<P'-ezydent E isenhow er, 
g d y  p rze n ió s ł się z B ia ­
łego  D om u na stałe do 
innego  stanu, też m u­
s ia ł zdawać na now o

egzam in k ie ro w c y  i  o -  
t rz y m a ł now e p ra w o  
ja zdy !) W ychodząc z za 
łożenia, że każda idea 
je s t dobra , je ż e li je s t 
w yko n a n a  n a tych m ia s t, 
poszedłem  jeszcze tego 
samego d n ia  o godz. 7 
p. m. (post m e rid ia n , 
c z y li po p o łu d n iu ) na 
k u rs  k ie ro w có w .

E u d yn e k  p re z y d iu m  
p o lic j i  m a dw a  w e jśc ia . 
W szedłem  w  bliższe. W  
h a llu  sp o tka łe m  w yso ­
k ie g o  p o lic ja n ta  z pę­
k ie m  k lu c z y k ó w , za­
m yka ją ce g o  ja k ie ś
d rz w i.

—  N a kurs k ie ro w ­
ców? —  spytał —  d ru ­
gie wejście, proszę, sa­
la  sądowa na wprost!

N a sa li s iedz ia ło  ju ż  
k ilk a n a ś c ie  osób, w  w y  
sok ich  ko śc ie lnych  ła w ­
kach. Za c h w ilę  doszło 
jeszcze ze dw adzieśc ia . 
P ub liczność barcjzo ro z ­
m a ita  co do w ie k u , p ic i 
i.,, k o lo ru , gdyż m n ie j 
w ię c e j p o łow a  b y ła  czar 
na.

Punktiis’nif ® godz. 7 p. 
m .. »» **lę - ten
p o lic ja n t „od  k lu c z y "  i oho 
dz»c  pom iędzy ła w ka m i ro t  
da l nam w szystk im  m ałe 
ks iążeczki *  przepisam i r u ­
chu o ra * k a r ty  uc re s tn ic - 
tw a . na k tó ry c h  nalegało 
w yp ie a r nazw iska i adre­
sy x nu m eram i te le fo nó w . 
Po czym  wyszedł.

Czekałem teraz z c ie ka ­
wością na wętści

dzaózki

Partiiza

wszedł jed na k  znow u pon 
c ja n t „od  k lu c z y k ó w ", sta 
na l prv.v ł tó le  *»dxiowsk'.m  
I rozp oc ia l za ję c i* . Ton w y  
k ła d u  b v ł up rze lm y . swo­
bodny, trochę ża rto b liw y . 
A  tro ić?  D ow iedz ia łem  s’e 
przede w *ry « tk im , że g łów  
ną zasady ruchu ko low eyo 
w M ich ig a n , można u ją ć  w 
hasło trzech „C ” : Cau- 
fcion, C ourtesy, C o n tro l!

8
\

Ostrożność, Grzeczność. 
O panow an ie! — W praw dzie 
zosta ło u łożone szereg praw  
n ych  przepisów , k tó re  m a­
m y  w  o trzym a n ych  ks ią ­
żeczkach, je d n a k  p rzy  egza 
m in ie  n ie  będzie w ym a ga­
na ich  zna jom ość, an i na­
w e t zapam iętan ie znaków  
dro go w ych . W ym a ga ny  jest 
ty lk o  zd ro w y  rozsądek. Zna 
k i  drogow e są w yraźne w 
rysu n ku  i  znaczen iu, w  cza 
eie ja zd y  ła tw o  je  rozpoz­
nać i  odczytać. D ia  ilu s tra  
c j i  w z ro ko w e j, w y k ła d o w ­
ca w y ś w ie tii i o ko ło  d w u ­
dziestu ko lo ro w ych  przezro 
czy, w yka zu ją cych  na przy  
k ład ach  logiczność i  prosto 
tę każdego przepisu.

G dy po  p ro je k c j i  za­
b ły s ło  na sa li św ia tło , 
p o lic ja n t  podszedł do 
jednego słuchaczy, 
czarnego ch łopaka , k tó  
r y  w  czasie p ro je k c ji 
usną ł, za b ra ł leżącą 
przed n im  k a r tę  uczest­
n ic tw a . z b u d z ił bo i  po ­
w ie d z ia ł:

—  Zapraszam  na p ią ­
te k  gfodz. 7 p.m ., bo dzi 
s la j brac ie  n ie w ie le  sko 
rzysta łeś. C zy są ja ­
k ieś p y ta n ia  s łuchaczy?

P ad ło  ty lk o  je d n o  p y  
ta n ie  z u s t m ile j i  śm ia 
le j „n a s tk i”  m u rz y ń ­
s k ie j:

—  M ó w ił pan, żc n a -

IV A M B A S A D Z IE  
CSRS w  Paryżu od­
b y ł się pokaz sztucz­
ne j b iż u te r ii p ro d u k ­
c j i  czechosłow ackie i i  

, i fa b ry k i w  J a b lo n e c .t  
„K le jn o ty "  są szlucz- ‘ 
ne, za to  bardzo efek  
towne.

(C A F )

le ży  p rz y  egzam in ie  
zg łos ić  n u m e r o k u la ró w ( 
je ż e li się nos i; a co z ro i 
b ić  v / w y p a d k u  „con-< 
ta e l g lasses'’  —  socze-< 
w e k  w k ła d a n y c h  pod 
pow iekę?

• P O L IC J A N T  b y ł 
g ię ty ” . Przez c h w ilę  m i 
czał.

— N ie  w ie m  — p rz y -| 
znał. —  D ow iem  się i ( 
ju t ro  c i za te le fonu ję .

Z a m ilk ł znow u przez) 
c h w ilę  i uśm ie ch a ł się.

—  C iekaw e  — powie*
d z ia ł. — Już d ru g i raz* 
m i się zdarza, że „c o n -t 
ta c t glasses”  sp raw ia ją»  
m i k ło p o t. S p isa łem  ra z !  
p rn to k o ł na p ijanego.^ 
k tó ry  się a w a n tu ro w a ł! 
i  m iędzy  in n y m i o k re - i 
s ie n ia m i jego  s tanu  p o - f 
da łem , że m u  s ię  s z k l i- !  
ły  oczy. W  sądzie oso b j 
n ik  ó w  za p rzeczy ł! 
w s zys tk i cm u . p rzy  z ra -J  
ją c  się je d y n ie  do tego .I 
że oczy m u się szk liły .ą  
G d y  sędzia p o p ro s ił o j  
b liższe w y ja ś n ie n ie , le n i  
w y ją ł  spod po w ie k  so-a 
czew ki... p

W ito ld  C H R O M IŃ S K I ł  .

B o to jest U S A !

PRAWO
J A Z D  Y

(Korespondencja własna „K u rie ra “)
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—  BĘ D Ę  M U S IA Ł A  z „p a n ią ”  pogadać—do rzu  
c iła  c io tka , w iedząc z góry , że na rozm ow ę 
z  ..panią”  n ie  zna jdz ie  czasu.

—  C h ło p a k i p iją  poza szkołą. „P a m ’ o ty m
n ie  w ie ... —  o d pa rł D arek. , ,

C io tka  o tw o rz y ła  to rebkę  szuka jąc  k re d k i 
do  w a rg  i  zasępiła się. . .

—  W yobraź sobie, m arno —  z w ró c iła  się oo 
babc i, że zihowu m i z to re b k i zg inę ło  s to  z ło ­
tych . T ydz ień  tem u dw ieśc ie . N a jw y ra ź n ie j 
k to ś  m n ie  podkrada...

—  C hyba m n ie  o  to  n ie  posądzasz —  o b ru ­
szy ła  s ię  s ta ruszka. ,

—  Ja k  m am a może coś podobnego m ó­
w ić ? —  Pani re d a k to r sp o jrza ła  b ys tro  i  w n i­
k l iw ie  na D arka , k tó ry  . z w ie lk im  opanow a­
n ie m  n ie  spuśc ił oczu. ty lk o  czysty  i  k ry s z ta ­
ło w y  w z ro k  W p i ł  w  je j oczy...

— D a rku , je ś li to  ty , p rzyzna j się. N ic  c l 
n ie  zrobię... Chcę. t y lk o  w iedzieć.

—  Jaa? —  z d z iw ił s ię  tonem  pe łnym  godno­
ści. —  Też coś! A  na co by m i b y ły  tak ie  
duże pieniądze?

Tra fność  odpow iedz i uspoko iła  ją . T o  p ra w ­
da... na co by m u b y ły  ta k ie  w iększe  p ie n ią ­
dze? O jc iec k u p o w a ł m u w szystko , p rz y w o z ił 
z  zagran icy kosztow ne zabaw k i, dos ta ł d z ie - 
c in n v  ro w e r, moc książek. N ie  m ia ł naw e t na 
co  zb ierać i  ciu łać...

—  W  ta k im  ra z ie  n ik t  irony, ty lk o  Jadz ia  —  
p o s ta n o w iła  p a n i re d a k to r.

—  C hyba n ie  —  zauw ażyła , babc ia  —  ty  
z w y k le  to rebkę  zabierasz ze sobą do  re d a kc ji, 
p ie n ię d zy  w  szu fladz ie  n ie  trzym asz, a Jadzia 
je s t u  nas ty lk o  do po łudn ia ,.. Zresztą d o tych ­
czas n ic  n ig d y  p rzy  n ie j n ie  zginęło...

— No w ięc k to?  P rzecież n ie  w  redakc ji?
—- L e p ie j pozostać poszkodow anym  —  w y ­

rz e k ła  babcia —  n iż  kogoś n ie w in n e g o  po ­
sądzać.

—  Dobrze m am ie  ta k  m ó w ić , a le  ja  muszę 
na  t.e se tk i c iężko pracow ać. I muszę m yśleć, 
a b y  z m o je j p racy ca ły  dom  u trzym ać!

— A ' ta ta  to  n ie  d a je  c io c i na m o je  u trz y ­
m an ie?  — w trą c ił się nagle D arek, bazgrząc 
coś na k a w a łk u  pap ie ru .

Ą  —  Och, ty  m ó j ska rb ie  ■— ro z czu liła  s ię  star-.

sza pan i. —  Bardzo słusznie, że c i to  w y p o m ­
n ia ł nas-z ra c h m is trz  ko ch a n y ! A s fa lto w ic z  
d a je  c i na n iego siedem set z ło tych , ja  oddaję 
c i p ra w ie  ca łą  m o ją  rentę, a le  ty  tego córc iu , 
r.ie  liczysz i  przy każdej o k a z ji w ypom inasz 
nam , że c i jes teśm y ciężarem .

—  N iech  m am a n ie  p rzekręca  m o ich  s łó w  ■— 
rozgn iew a ła  się c io tka . —  N ik o m u  n ic  n ie  
w yp o m in a m , ty lk o  n ie  znoszę, aby m n ie  o k ra ­
dano!

—  T o noś zawsze to rebkę  z p ien iędzm i przy 
sobie, p rosta sp raw a , a w iększe  sum y o d k ła ­
d a j na książeczkę.

K tóregoś d n ia  p a n i re d a k to r poczuła, że 
u b ran ie  D a rka  p rze s iąkn ię te  je s t w o n ią  ty ­
ton iu .

— Czy ty  aby n ie  pa lisz  ju ż  papierosów? 
P rzyzna j się ciotce.

—  Skąąd. R laz w yp a liłe m ... to  rzygałem  
i  rzygałem ... S ta rs i ch łopcy pa lą  w  szko lne j 
u b ika c ji... a ja k ie  tam  nap isy u sku teczn ia ją  — 
d oda ł ch y trze , a b y  o dw róc ić  je j uw agę od ty ­
ton iow ego zapaszku.

—  M ó j Boże! —  ję kn ę 'a  babcia. —  Ze  też 
to  nasze dziecko m us i s ię  obracać w  ta k im  
tow a rzys tw ie . Co za czasy okropne!

*  D a re k  m a rn ia ł w  oczach i  n a w e t zaczął go ­

rączkow ać. W ezw any le ka rz  -  ped ia tra  n ie  £  
o rze k ł n ic  pocieszającego. C h łopak m ia ł a r y t -  £ 
m ię  serca i ja k ie ś  szm ery w  płucach. P o w i- ► 
m en stanow czo w yjechać, zm ien ić  pow ie trze  ► 
i  c h w ilo w o  prze rw ać  naukę. — C iekaw e — », 
za op in iow a ł — przys iąg łbym , że m alec p o p ija  e 
a lko h o l i  kopc i papierosy. A od czego ty , £ 
chłopcze, m asz ta k ie  żó łte  zęby, coo? »

— To od. n iem yc ia , prloszę pana... ►
— Coś ty  m i się n ie  podobasz, kaw alerze... £
—  On się j e m u  n ie  podoba — szepnę'a c i-  ^

cho babcia. I  o co on posądza naszego ch ło p - ► 
ca, że p a li i  p ije ? ! P ew n ie  m ia ł do tąd  do czy- *  
n ien ia  z p o s p o lity m i i  o rd y n a rn y m i dz iećm i. ^ 
W  ta k ic h  ja k  nasz D arek to  się n ie  w y z n a je — ► 
dene rw o w a ła  się. £

L e k a rz  zaś. w y p is u ją c  receptę, doradza ł, aby Z 
w g lą d n ą ć  w  to , z k im  się ch łopak spo tyka  po ► 
szkole i  za leca ł w y ja zd  na św ieże pow ie trze . — £ 
M oże go pan ie  w yś lą  ma ja k ie ś  ko lon ie . >

— O, nie , proszę pana —  zap ro testow a ła  ►
d u m n ie  starsza p a n i — nasze dz iecko  n ie  p o - £ 
jedz ie  na pew no na żadne ko lon ie ... N ie  w ia -  *■ 
dom o. z k im  tam  s ię  będzie s ty k a ł i  czego ►
może sie nauczyć... W ró c i jego  o jc ie c  z za g ra - £
n ic y , to  go zabierze nad m orze a lbo  w  góry... £

*  *  *  ►

N ieoczek iw an ie  cała sp raw a  w ysz ła  na ja w  Z 
7. pow odu pożaru, k tó ry  w yb u ch ł w  p iw n ic y . ► 
Jeden z fe ra jn y  n ie  zgasił papierosa, w sku tek  *  
czego zapa liła  się s ta ra  leżanka. Pożar na £ 
szczęście został szybko  z lik w id o w a n y  przez p 
w ezw aną s traż pożarną. P rzedm io ty , k tó re  w y *  ► 
noszono z m e lin y  m łodocianych  ch u lig a n ó w , £ 
w z b u d z iły  zdum ien ie  i  oburzen ie  lo ka to ró w . « 
W łaśc ic ie l „F ia ta  600”  odzyskał z pow ro tem  ► 
sw o ją  now ą zapasową oponę, a w łaśc ic ie l * 
„O c ta v ii“  m echaniczne w yc ie ra czk i do szyb, ► 
skradz ione  m iesiąc tem u. Dozorca do w ie d z ia ł ► 
s ię  w reszcie, gdzie s ię  podz ia ły  ż a ró w k i £ 
z w in d y , k o n ta k ty  i pow ykręcane  d zw o n k i od ^  
d rz w i w chodow ych. U ja w n iły  się rów n ież  n ie - ► 
zgorszę zapasy konserw , puszk i sardynek i k a - * 
w y  „Nesca” , p raw dopodobn ie  skradz ione  z po- ► 
b lis k !«co „S am u” . ►

(C iąg da lszy n a s tą p ił * , ( 5 6 )  f
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P G R
na zagrodzie, 
równy...

W SPÓ ŁP R A C A  handlu i  
P G R -an i i ma swoją pisarta i 
n ic  pisaną historię. Waśniom i 
w zajem nym  pretensjom m o ijia  
by poświęcić niejeden a rtyku ł. 
Faktem  jednak jest, że P G R -y  
w ym igują się od produkcji w a ­
rzyw.

Aby nie być gołosłownym - *  
k ilk a  liczb.

W  1959 roku PG R  w oj. szcze­
cińskiego zobowiązały się do­
starczyć C entrali Spółdzielni 
Ogrodniczych 1260 ton w arzyw
— dostarczyły 298 ton. W  1960 
roku zakontraktow ały 1818 ton
— dostarczyły 854. W  ub. roku 
m iały dać 1856 —  dały 200. Jak  
takie p rak tyk i kom pliku ją  i de­
zorganizują w  sezonie zaopa­
trzenie nie trzeba chyba tłu ­
maczyć.

H A N D E L  w  postaci w sp o m n ia ł 
ne j C en tra li n a lic zy ł PG R-om  za 
ub. ro k  m ilio n  z ło tych  k a r  w ad ia t 
nych . O s ta tn io  z p rze różnych han 
d lo w ych  i n ie  ha nd low ych  szczebli 
rozlega ją  się g łosy za um orzen iem  
k a r, bo... PG R -y się obrażą i n i«  
z a k o n tra k tu ją  an i k ilo g ra m a .

Rolę „p a n a ”  w  ty m  ro ln iczo * 
ha n d lo w ym  to w a rzys tw ie  PG R -y 
g ra ją  kon ce rto w o . N a jw yższy  
czas, aby zna laz ł się reżyser zdo l 
n y  te  ro le  od w ró c ić .

W arzyw a d la  Szczecina m n ­
ożą być  upraw iane pod Szczeci­
nom — to  pewne. Podobnie ja k  
pew ne jes t, że na p ry w a tn y c h  
ogrodn ikach  i  d z ia łk a c h  d łu g o  
n ie  może o p ie ra ć  s ię  zaopatrze­
nie.

D L A T E G O  p y ta m y : ja k  d łu ­
go strefę iyw lę ie lską  naszego 
m iasta będą stanow iły dw a  
P G R -y : Gumieńce i Warszewo?
(ten o s ta tn i po m a łu  w y c o fu je  
się z p ro d u k c ji w a rz y w , p rze ­
chodząc na sadow n ic tw o ).

Q kon ieczności stw orzen ia  zaple 
cza w arzyw nego w  oko licach  m i a 
sta swego czasu, m ów iło  się b a r­
dzo dużo. PG R-y zosta ły  na w e t zo 
bow iązane do  u tw o rzen ia  — wzo­
rem  21 m iast P o lski — tzw . k lucza  
ogrodniczego, skup ia jącego pod­
m ie jsk ie  gospodarstw a, s p e c ja lin j 
jące  się w  p ro d u k c ji ja rz y n . W o 
je w ó d zk i Zarząd PGR za rządz ił 
p rzy łączen ie  0,7 ha gospodarstw a 
na Pom orzanach Co gospodarstw a 
na Gum ieńcach i... spraw ę o d fa j*  
kow a l.

D LA C ZE G O  Z  W A R S ZA W Y ?

T A K  D A L E J  b yć  n ie  może. 
SzczĆcin rńa przed sobą szalona 
p e rs p e k ty w y  ro zw o ju . W 1980 
ro ku  m ias to  ma lic z y ć  500.000 
m ieszkańców , z k tó ry c h  każdy , 
podobnie ja k  in n i P o lacy — m a 
z jadać w  ciągu ro k u  140 kg  
ja rz y n  i  75 kg  owoców.

Na naszym  w o je w ó d z tw ie  c ią­
ży poza ty m  obow iązek ka rm ie  
n ia  w  lećie  setek tys ię cy  le t­
n ik ó w  p rzy je żd ża ją cych  na W y ­
brzeże. W o je w ó d z tw o  ze s w y m i 
u ro d z a jn y m i obszaram i w  po­
w ia ta ch  C ho jna  . M y ś lib ó rz  i  
Pyrzyce  m a rz a d k o  spo tykana 
w a ru n k i do  u p ra w y  w a rz y w . 
Do dziś n ie  zrob iono  n ic , abv 
te re n y  te  w y k o rz y s ta ć  w e  w łas 
c iw y  sposób.

D L A T E G O  p y ta m y : ja k  długei 
jeszcze W arszaw a będzie za­
p leczem  p ro d u k c y jn y m  d la  w o­
je w ó d z tw a  szczecińskiego?

Państwow e Gospodarstwa R olne 
m a ją  w szelk ie szanse ku  tem u . b y  
zająć należne im  m ie jsce  w śród p ro  

du cen tów  w a rzyw . T e reny są. k re ­
d y ty  na inw e s tyc je  1 in n e  ś ro d k i 
u m o ż liw ia jące  po m yś ln y  rozw ój 
u p ra w  w a rzyw  wskaza ła jes ienna 
narada u w icep re m ie ra  S zyra. zo 
bo w iązu ją c a zarazem W ojew ódz­
k ie  Z arządy PG R  do op racow ania  
p e rspe k tyw iczn ych  p la n ó w  rozw d 
ju .

Może ty m  razem  k ie ro w n ic *
tw o  szczecińskich P G R -ó w  za­
leceń ty c h  n ie  zlekcew aży.

A .  Ż Y W C Z A N


